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DZIENNIK ROZPORZĄDZEŃ
dla stoł. król. miasta Krakowa.

Przedpłatę roczną 2 kor. składać można w biurach Komisarzy obwodowych. Właściciele domów 
w Krakowie otrzymują Dziennik rozporządzeń bezpłatnie.

L . 111788/05.
I I I .

O B W IE S Z C Z E N IE .

Obwieszczeniem  tutejszem  z dnia 27. lipca 1905 r. 
L . 69808 *) w sprawie uregulowania przemysłowej sprze
daży węgla przez rozwożenie, względnie przez dostawę 
na zamówienie w mieście K rakow ie rozporządzono 
w ustępie 1., źe „sprzedaż węgla kamiennego lub drzew 
nego przez rozwożenie odbyw ać się może w miesią
cach letnich, t. j. od 1. kw ietnia do 30. września, jed y 
nie od godziny 7. do 11. rano, w miesiącach zaś zimo
wych, t. j. od 1. października do 31. marca, jedynie od 
godziny 8. do 12. rano. Rozwożenie węgla na sprzedaż 
w późniejszych godzinach je s t bezwarunkowo każdem u 
przedsiębiorcy w zbronione11.

Z powodu zmniejszonego chwilowo dowozu węgla 
do K rakow a M agistrat, zmieniając częściowo powyższy 
ustęp powołanego obwieszczenia, postanawia, źe sprzedaż 
węgla kam iennego przez rozwożenie w miesiącach zimo
wych od dnia dzisiejszego aż do dalszego zarządzenia 
odbyw ać się może od godziny 8. rano do godziny 4. po 
południu.

M agistrat stoł. król. m iasta K rakow a, 
dnia 28. listopada 1905 r.

Prezydent miasta: 
w z. Chyli/ń,ski w. r.

L . 92262/905. 
i i i .

R O Z P O R Z Ą D Z E N IE  
o przechowywaniu płynów łatw o zapalnych i eksplodu

jących.
R eskryptem  z 12. lipca 1905 L . 61865**) M agi

s tra t wezwał pp. przedsiębiorców , utrzym ujących składy 
płynów łatw o zapalnych i eksplodujących, a w szczegól
ności składy olejów m ineralnych I .  klasy, jako  to :  eteru  
naftowego, gazoliny, benzyny, ligroiny, neoliny, esencyi 
naftowej, oleju skalnego rektyfikowanego i t. p., ażeby 
postarali się o nabycie przyrządów  bezpieczeństwa (Sicher- 
heits-Yerschluss) system u ,,T riu m p h “, w yrabianych przez 
firmę „L udw ik  S chon“ w W iedniu IX ., N ussdorfer-

*) Zobacz Nr. 9. (str. 86 ) „Dziennika rozp.“ z r. b.
**) Zobacz Nr. 8. (str. 77.) „Dziennika rozp.“ z r. b.

strasse N r. 4. —  i ażeby używali tych przyrządów  przy 
przechowywaniu naczyń z płynam i tego rodzaju.

W sku tek  pisma firm y: „Gerson Boehm & Rosen- 
tb a l“, utrzym ującej fabrykę wyrobów metalowych i apa
ratów  do oświetlenia w W iedniu (X X . D onauschingen- 
strasse N r. 20.), z dnia 25. września 1905, zawiadamia 
się pp. przedsiębiorców, używających rzeczonych płynów 
łatw o zapalnych i eksplodujących w swych przedsiębior
stwach, źe wymieniona fabryka wyrabia naczynia z zam
knięciem bezpiecznem pod nazw ą: „Victoria“, na k tóre  
otrzym ała patenty  w A ustryi i W ęgrzech i k tó re  wedle 
certyfikatu c. k. technologicznego Muzeum przem ysło
wego w W iedniu z 14. lipca 1903 L . 1865 uznano za 
zupełnie zabezpieczające przeciw eksplozyi (voTlkommen 
explosionssicher).

W obec tego M agistrat oznajmia, źe przyrządy te, 
jako  odpow iadające celowi równie, ja k  zalecone powoła
nym na wstępie reskryptem  zamknięcie bezpieczne sy
stem u „T rium ph", mogą być używane w składach p ły 
nów łatw o zapalnych i eksplodujących.

W ogóle wszelkie przyrządy, służące do zabezpie
czenia przeciw eksplozyi płynów łatw o zapalnych i eks
plodujących, wyrabiane przez poszczególne fabryki, mogą 
być przez pp. przedsiębiorców, utrzym ujących składy 
tych płynów, używane przy przechowywaniu naczyń 
z płynam i tego rodzaju, jeżeli tylko przyrządy te  zostały 
zbadane przez kom petentne w ładze lub fachowe zakłady 
naukowe i uznane za skutecznie działające, a tem  samem 
odpowiadające celowi.

M agistrat stoł, król. m iasta K rakow a, 
dnia 2. listopada 1905 r.

Prezydent miasta: 
w z. Chyliński w. r.

Protokoły obrad pełnej Rady miejskiej.
(Z posiedzeń tajnych).

Posiedzenie tajne (3. w kad. X III .)  z dnia 19. 
października 1905 r.

N a posiedzeniu tem  zapadły następujące uchw ały:
I . N a posadę nauczyciela religil rzym sko-katolickiej 

w szkole wydziałowej 3 - klasowej m ęskiej, połączonej 
z 4-klasow ą pospolitą im. św. Jana  K antego, udziela się 
prezenty ks. Ignacemu Woźniczce. (L . 88108/05). —
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I I .  N a posadę nauczyciela stałego w szkole wy
działowej męskiej im. św. Jana  K antego udziela się p re
zenty p. Teofilowi Orszulskiemu. (L  88107/05). —

I I I .  N a posadę stałej nauczycielki w szkole w y
działowej żeńskiej im św. Scholastyki udziela się p re
zenty p. Ernestynie Friedberg. (L . 88107/05). —

IY . N a posadę stałej nauczycielki w szkole pospo
litej 4-klasowej żeńskiej, połączonej z 3-klasow ą wydzia
łow ą żeńską im. K lem entyny Tańskiej, udziela się p re
zenty p. Ludwice Aronsohnównie. (L . 88107/05). —

Y . N a posadę stałej nauczycielki w szkole pospo
litej 4-klasowej żeńskiej im. św. Jadw igi udziela się p re 
zenty p. Zofii Żulińskiej. (L. 88107/05). —

V I. Przyznaje się p. Zygmuntowi Edmundowi 2-ga 
im. Matejce, byłem u dyetaryuszow i M agistratu, w drodze 
łaski stałe zaopatrzenie w kwocie 600 koron rocznie. 
(L . 75888/05). —

V II .  Przyznaje się p. Maryi Chaberskiej, wdowie po 
dyetaryuszu M agistratu  ś. p. H ilarym  Chaberskim , w d ro 
dze łaski stałe zaopatrzenie w kwocie 200 koron rocznie, 
a dla syna jej E m ila C haberskiego zaopatrzenie w kw o
cie 100 koron rocznie aż do jego pełnoletności. (L. 
7 6 8 3 ^ 0 5 ). —

Protokoły obrad pełnej Rady miejskiej.
(Z posiedzeń jaw nych).

Posiedzenie nadzwyczajne (10. w kad. X II I .)  z dnia 
19. października 1905 r.

Przew odniczący: dr. Ju liusz Leo, prezydent miasta.
I .  W iceprezydent m iasta :  M ichał Chyliński.
I I .  W iceprezydent m iasta: Jó ze f Sare.
Sekretarz P ady  m iejskiej: dr. Jan  Nowicki.
R adców  m iejskich obecnych 57.
Radcy miejscy: dr. Benis, B eringer, dr. Doboszyń- 

ski, dr. F ierich , dr. G órski, dr. Jaw orski, dr. L ustgar- 
ten, hr. W odzicki, W yspiański (9) nieobecnośó swą na 
tern posiedzeniu usprawiedliwili.

N ic uspraw iedliw ili zaś nieobecności swej r. m .: 
dr. Ł epkow ski, Sulikowski, dr. U lanow ski (3).

P oczątek  posiedzenia o godzinie 5. m inut 45 wie
czorem.

P ro tokó ł z ostatniego posiedzenia przyjęto. —
P r z e w o d n i c z ą c y  zawiadam ia R adę m iejską 

źe na podstaw ie § 85. s ta tu tu  dla m iasta K rakow a roz
dzielił czynności prezydyalne w ten  sposób, źe sprawy 
W ydziału IV ., V. i V I. M agistratu , spraw y sanitarne 
i sprawy R ady szkolnej okręgowej przydzielił I. Wice
prezydentowi miasta Chylińskiem u, spraw y zaś B udow 
nictw a m iejskiego i B iura wodociągowego II. Wiceprezy
dentowi miasta Saremu. —

P r z e w o d n i c z ą c y  podaje do wiadomości, źe 
odesłał do Sekcyi I I I . :

1) Podanie Sabiny Goetzowej o przyznanie pensyi 
wdowiej i datku  na wychowanie dzieci. (L. 92034/05).

2) P rośbę dyetaryuszy Magistratu o unormowanie 
ich stosunków służbowych i płac, (L. 89971/05).

3) P rośbę fornali etatowych miejskiej straży po
żarnej o podwyższenie płacy. (L . 84947/05). —

R. m. D a s z y ń s k i  zapytuje Prezydenta, czy sto 
sownie do danego przyrzeczenia zwoła w najbliższym 
czasie posiedzenie Komisyi statutow ej celem zastanowie

nia się nad zmianą statutu miejskiego, zwłaszcza w k ie 
runku rozszerzenia prawa wyborczego.

P r z e w o d n i c z ą c y  oświadcza, źe Komisye s ta 
tutow ą zwoła z końcem  bieżącego miesiąca, a najdalej 
zaraz po ukończeniu prac sejmowych. Co do zmiany 
s ta tu tu  M ówca oświadcza, źe m usi w tym  względzie 
inieyatywę pozostawić K om isyi; zwraca tylko uwagę,"źe 
zmiana ordynacyi wyborczej łączy się ściśle z rozszerze
niem terytoryum  m iasta K rakow a. —

R. m. K o n o p i ń s k i  przypom ina interpelacyę 
swoją z 22. września r. b. w sprawie objęcia Wawelu 
przez Kraj i podniesiony w niej zarzut, źe przedstaw i
ciel W ydziału krajowego spóźnił się o 2 dni na podpi
sanie umowy z wojskowością. Z tego powodu zamieścił 
członek W ydziału krajow ego dr. W ereszczyński, delego
wany przez W ydział krajowy do podpisania umowy, 
w dziennikach oświadczenie, tłóm aczące i stw ierdzające, 
źe dr. W ereszczyński przybył na term in, umówiony z woj
skowością. Mówca, odczytawszy z dziennika dotyczący 
ustęp  sprostowania dra Wereszczyńskiego, dodał, źe od 
wołuje szczegóły, odnoszące się do osoby dra W ereszczyń
skiego, co czyni tern chętniej, źe nie miał zam iaru sp ra 
wiać drowi W ereszczyńskiem u osobistej przykrości, lecz 
chciał jedynie podnieść przykry fakt, źe W awel po wyj
ściu wojska z jego obrębu w dniu 5. sierpnia r. b. przez 
dwa dni był bez o pieki. —

R. m. dr. R o s e n b l a t t ,  powołując się na sprawę  
Angdusa, zapytuje Prezydenta, czy z powodu w ykaza
nego w toku  rozpraw y sądowej braku kontroli ze strony 
Magistratu pociągnął winnych do odpowiedzialności.

P r z e w o d n i c z ą c y  odpowiada, źe fak ta  zaniedba
nia kontroli zaszły jeszcze przed objęciem przez niego 
urzędowania, zażądał jednak  aktów w tej spraw ie ze 
sądu. Jeżeli po rozpatrzeniu  tych aktów  okaże się, źe 
urzędnicy, obowiązani do wykonywania kontroli, zawinili, 
M ówca pociągnie ich do odpowiedzialności. —

R. m. R o t t e r  zaznacza, źe ostatniej niedzieli po- 
licya postępow ała w ten sposób, źo obywatele byli na
rażeni na niebezpieczeństwo życia. Mówca zapytuje, czy 
P rezyden t je s t sułonny poczynić kroki, aby zapewnić 
bezpieczeństwo spokojnych obywateli.

R  m. dr. F  r  ii h 1 i n g przytacza niektóre szcze
góły nienależytego postępowania policyi w zajściach nie
dzielnych i przyczynę brutalnego postępow ania policyi 
upatru je  w jej organizacyi wojskowo-policyjnej.

R. m. K l e m e n s i e w i c z  zaznacza, źe w niedzielo 
żołnierze policyjni szablami rozpędzali na plantacyach 
spokojnych przechodniów. Mówca prosi również o in te r
w encję  Prezydenta.

P r z e w o d n i c z ą c y  ubolewa, źe wcześniej nie 
dowiedział się o podniesionych tu taj faktach, bo byłby 
je  zaraz zakom unikow ał D yrektorow i policyi. Mówca są
dzi, źe przyczyną niewłaściwego postępowania policyi 
je s t zły m ateryał wojskowy, zorganizowanie jednak  po
licyi miejskiej pociąga za sobą znaczne koszta.

O św iadcza następnie, źe zaraz przedłoży D y rek to 
rowi policyi podniesione dzisiaj fak ta  co do postępowania 
policyi w ostatn ią niedzielę. —

R. m. dr. G r o s s ,  uzasadniwszy nagłość sprawy; 
w nosi:

„R ada miejska uchwala wnieść petycyę do Sejmu 
o wprowadzenie bezpośredniego, równego, tajnego prawa 
głosowania do Sejmu krajowego1’.



\
111

N agłość spraw y upadła. — W niosek r. m. dra 
Grossa odesłano do Sekcyi I I I .  —-

Przystąpiono do porządku dziennego. 
P r z e w o d n i c z ą c y  przedkłada preliminarz budżetu 

miejskiego na rok 1906 i oznajmia, źe w najbliższym 
tygodniu budżet będzie przedłożony Sekcyom  z wezwa
niem, aby wybrały delegatów  do Kom isyi budżetowej, 
której obrady rozpoczną się w listopadzie.

Mówca daje następnie wyjaśnienia co do uchwalo
nego przez M agistrat budżetu i przytacza szereg cyfr naj
ważniejszych. U dało się nie bez trudności utrzym ać rów no
wagę budżetową, tak , źe bez obciążenia ludności nowymi 
podatkam i budżet zam yka się drobną nadwyżką. U dało 
się to  wszakże w roku  bieżącym tylko dzięki dwom po- 
zycyom nadzwyczajnych dochodów, k tórych  w roku przy
szłym nie będzie; dlatego wskazaną je s t największa 
ostrożność pod względem robienia wydatków. W ydatki 
m iejskie roczne przekroczyły już kw otę 8,250.000 koron. 
N a b ruk i wstawiono kw otę o 100.000 koron wyższą w tym 
celu, aby przyśpieszyć roboty  około położenia w mieście 
nowych, dobrych bruków . W stawiono także potrzebne 
kw oty na elektryczne oświetlenie w nętrza Sukiennic - na 
pomnożenie straży pożarnej miejskiej i polepszenie jej 
b y tu ; na urządzenie ekspozytury policyjnej na jednem  
z przedm ieść dla wzmocnienia bezpieczeństwa publicznego; 
na asystenta inspektora ogrodów m iejskich; kw otę 20 000 
koron na nowe stragany na M ałym R ynku i placu Szcze
pańskim  ; dalej potrzebną kw otę na utw orzenie posady
IV . lekarza m iejskiego; na czyszczenie m iasta kwotę, 
zwiększoną o 16.000 koron, i potrzebną ra tę  8.000 kor. 
na założenie b iura pośrednictw a pracy.

P r z e w o d n i c z ą c y  zaznacza jeszcze, źe w miej
skim folwarku W Dąbiu wprowadził na próbę admini- 
stracyę własną i ta  okazała się bardzo korzystną; obec
nie Gmina ma dochód z D ąbia blizko cztery razy większy, 
niż poprzednio. Budżet wodociągowy przedstaw ia się rów 
nież pom yślnie; pierwszy raz w przyszłym  roku  zwróci 
zarząd wodociągu Gminie kw otę 25.000 koron za na
prawę bruków  przy przerabianiu i zakładaniu ru r  wodo
ciągowych.

W yjaśnienia budżetow e Prezydenta m iasta przyjęła 
R ada oklaskami. —

R. m. dr. G r o s s  zapytuje Prezydenta, czy pro jek t 
budżetu  przew iduje założenie większej liczby jatek miej
skich i czy groźba rzeźników krakow skich, źe zakupy 
swoje uskuteczniać będą na targowicy podgórskiej, może 
się spełnić?

P r z e w o d n i c z ą c y  zaznacza, źe Komisyę dro- 
źyźnianą zwoła w najbliższym tygodniu i przedłoży jej 
wynik swoich rokowań z rzeźnikam i, a zarazem złoży 
sprawozdanie z działalności ja te k  m iejskich. Mówca pod
nosi dalej, źe ubolew ałby bardzo, gdyby doszło do kon
fliktu między Gminą a poważnym cechem rzeźników. 
Takiego objawu nie zaliczałby Mówca do pożądanych 
objawów życia społecznego. G dyby okoliczności skłoniły 
Gminę do przeciwdziałania, to m usiałoby ono być n a tu 
ralnie przeprowadzone, ale nie przyniosłoby nikomu ko
rzyści. Mówca chciałby tej ostateczności uniknąć i d la
tego ma nadzieję, źe zdoła się znaleźć rozwiązanie, k tó - 
reby przy warowaniu interesów konsum entów nie groziło 
ru iną całemu stanowi rzeźniczemu w naszem mieście. — 

R. m. dr. P o  n i k ł o  zapytuje Prezydenta, czy je s t 
nadzieja, aby w czasie obecnej sesyi sejmowej załatwiono

sprawę p ro jek tu  o opłatach Od spadków na fundusz 
gminny.

P r z e w o d n i c z ą c y  oświadcza, źe w edług uzy
skanych inform acyi rząd je s t przeciwny tej ustawie, gdyż 
sam zamierza wprowadzić tak i podatek. —  

P r e z y d e n t  w nosi:
R ada m iejska uchwali!
Odnośnie do pisma c. k. N am iestnictw a z dnia 1.

września 1905 U. — / “''{) ^ ad a m iejska wyznacza do

Komisyi wyborczej, mającej przeprow adzić wybory do 
krakowskiej Izby handlowej i przemysłowej w r. 1905, 
r. m. Józefa Jaw ornickiego a jako  zastępcę r. m. M ie
czysława Sędzimira.

W niosek P iezydyum  m iasta przyjęto bez rozpraw.
(L . 84955). -

R a d c a  M a g i s t r a t u  Skrzyuiarz imieniem Sekcyi 
ekonomicznej w nosi:

R ada m iejska u ch w ali!
R ada m iejska przyjm uje ofertę p. Mojżesza Lan- 

desdorfera Z dnia 31. sierpnia 1905, mocą której zobo
wiązał się dostarczać Gminie m iasta K rakow a OWSa 
i słomy dla pociągów m iejskich straży pożarnej, zak ła
du czyszczenia miasta, dla koni plantacyjnych i na inne 
potrzeby Gminy (z wyłączeniem akcyzy) w czasie od 1. 
października 1905 do 30. września 1906, pod w arun
kami, dla tej dostawy obowiązującymi, w cenie nastę
pującej :

owies po 14 koron 38 hal. za 100 klg. 
słoma „ 3 „ 96 „ „ „ „

W niosek Sekcyi ekonomicznej przyjęto bez roz
praw. (L . 83757/05). —

R a d c a  M a g i s t r a t u  Skrzyniarz imieniem Sekcyi 
ekonomicznej wnosi:

R ada m iejska u chw ali!
1) Sprzedać pp. Władysławowi Ekielskiemu i An

toniemu Tuchowi, właścicielom Krakowskiego zakładu 
w itraży, parcelę gruntową w obszarze 368 m.2 czyli 
102-22ÓD°, z posiadłości miej. lwh. 2316 dz. I I I . ,  z par
celi 2005/3 jako  parcela 2005/5 wydzielić się mającą, 
w cenie po 80 kor. za l[ /]° , p łatne ' przy podpisaniu 
kon trak tu .

2) K oszta kon trak tu , stem pli, opłaty skarbow e, na- 
leźytość przenośną, koszta wydzielenia i t. p. ponoszą 
wyłącznie nabywcy.

•3) Do podpisania k o n trak tu  upoważnia się obok 
P rezydenta  m iasta r. m .: dra Stanisław a D om ańskiego 
i S tanisław a Stachowskiego.

W niosek Sekcyi ekonomicznej przyjęto bez roz
praw. (L. 36076/05). —

T e n ż e  imieniem Sekcyi ekonomicznej w nosi: 
R ada m iejska uchw ali!
1) N abyć na rzecz Gminy m iasta K rakow a od p. 

Maryi Mińskiej realność lwh. 636 Dz. I I I .  (parcela g ru n 
tow a lk. 2003/7 przy ulicy Smoleńsk) o powierzchni 
271 °Q  za cenę po 60 kor. za 1 °Q , p łatną w dniach 14 
po zapisaniu Gminy za w łaścicielkę tej realności w sta 
nie wolnym od ciężarów.

2) W szelkie koszta, z nabyciem tej realności połą
czone, ja k  koszta kon trak tu , stempli, naleźytość prze
nośną i t. p., poniesie wyłącznie Gmina miasta K rakow a.



B) D o podpisania k o n trak tu  upoważnia R ada miej
ska obok P rezyden ta  m iasta r. m .: S tanisław a D iozdow - 
skiego i S tanisław a Staehowskiego.

4) W ydatek  na w ypłatę ceny kupna pokryje fun
dusz inw estycyjny.

W niosek Sekcyi ekonomicznej przyjęto bez roz
praw. (L . 6009B/05). —

D y r e k t o r  B u d o w n i c t w a  m i e j s k i e g o  W do- 
wiszewski imieniem K om isyi inwestycyjnej w nosi:

R ada m iejska u c h w a li!
N a roboty restauracyjne przy kościele Bożego Mi

łosierdzia na Smoleńsku przyznaje się z funduszu inwe
stycyjnego k red y t dodatkow y w kwocie 4.425 kor.

W niosek K om isyi inwestycyjnej przyjęto bez roz
praw. (L. 82301/05). —

P r z e w o d n i c t w o  obrad obejm uje I . W icepre
zydent m iasta C h y l i ń s k i .  — P r e z y d e n t  opuszcza 
salę obrad.

R a d c a  M a g i s t r a t u  Skrzyniarz imieniem Sekcyi 
ekonomicznej wnosi:

R ada m iejska uchw ali!
Stosownie do postanowień kon trak tu  z dnia 22. li

stopada 1898 i dodatkow ej deklaracyi z dnia 26. kw iet
n ia 1900 R ada m iejska postanaw ia zburzyć budynki real
ności lk. 111 Dz. I., obok kościoła św. Idziego pod
Zamkiem położonej, od K onw entu 0 0 .  Dominikanów 
nabytej, oraz teraźniejsze wejście do kościoła św. Idziego, 
czyli tak  zwaną szyję, aż po drzwi, prowadzące w prost 
do kościoła.

Zburzenia dokona M agistra t (Budow nictw o miej
skie) we własnym zarządzie z zachowaniem wszelkiej 
ostrożności i przy interw encyi pp. K onserw atorów  za
bytków .

K oszta zburzenia (około 500 kor.) pokryje k red y t 
Dz. X IV . poz. 6. budżetu 1905 r.

R. m. R o t t e r  popiera wniosek Sekcyi I.
R. m. dr. B ą k  o w s k  i przem awia za utrzym aniem  

i restauracyą budynków  zarówno ze względów estetycz
nych, ja k  i finansowych. M ówca przedstaw ia szkic, da
jący wyobrażenie, ja k  te  budynki mogłyby wyglądad po 
ich odrestaurow aniu. Mówca, oświadczając się przeciw 
wnioskom Sekcyi I., wnosi:

R ada m iejska u ch w a li!
„W z^w a się M agistrat, aby przedstaw ił wniosek 

co do użycia budynku przy kościele św. Idziego na cele 
gminne. U prasza się p. P rezydenta, aby zarządził tym 
czasowe zabezpieczenie tego budynku przed dalszem 
zniszczeniem” .

R. m. dr. M  u c z k  o w s k  i, popierając wniosek 
r. m. dra Bąkowskiego, powołuje się na a rty k u ł ta k  wy
bitnego znawcy, ja k  profesor dr. M aryan Sokołowski, 
przem aw iający za utrzym aniem  budynku. M ówca przy
pomina, ze m iasto U lm  opróżniło swój rynek  ze starych 
budow li, a teraz rozpisuje konkurs, żeby rynek  ten przy- 
wróció do pierw otnego stanu. Pow ołując się na różne 
przykłady  z innych m iast, M ówca wykazuje, że kościoły 
gotyckie, ja k  św. Idziego, potrzebują w łaśnie najbliższego 
otoczenia. Mówca wyraża wkońcu obawę,? źej zburzenie 
otaczających budynków  może ze względów kom unika
cyjnych pociągnąć za sobą zburzenie kościoła.

R. m. ks. K r u p i ń s k i  sądzi, źe R ada m iejska 
wobec spełnionych dotąd faktów , wobec kon trak tu  
7, 0 0 .  D om inikanam i, którzy  od swoich warunków,

w kontrakcie  podanych, nie odstąpią, i wobec pisma 
W ydziału krajowego, zatw ierdzającego kon trak t, niema 
innego wyjścia, ty lko dokonać zburzenia. M ówca nie po
dziela obaw, aby zburzenie budynków , o k tó re  sie ro z
chodzi, pociągnęło za sobą zburzenie kościoła, gdyź R ada 
m iejska umie chronić zabytki i kościoły, a przed chwila 
właśnie uchw aliła k red y t na dokończenie restauracyi k o 
ścioła Bożego M iłosierdzia na Sm oleńsku, za co jej 
M ówca dziękuje, jako  członek kapitu ły  katedralnej k ra 
kowskiej.

R . m. dr. T o m k o w i c z  broni zdania, źe zburzenie 
budynków , przytykających do kościoła św. Idziego, po
ciągnie za sobą u tra tę  dla m iasta jednego z charak te ry 
stycznych punktów  z jego przeszłości.

R . m. B a r t o s z e w i c z  popiera wniosek r. m. 
dra B ąkow skiego, a w razie przyjęcia wniosków Sekcyi I. 
stawia do tego wniosku popraw kę, mianowicie, aby wy
kreślić u s tę p : „oraz teraźniejsze wejście do kościoła 
św. Idziego, czyli tak zwaną szyję, aż po drzwi, prow a
dzące w prost do kościo ła” .

R . m. dr. D o m a ń s k i  popiera wniosek Sekcyi I .
R. m. dr. J .  N o w a k  oświadcza się za odesłaniem 

ponownie tej sprawy do M agistratu  i wnosi:
„Poleca się M agistratow i zbadanie kw estyi praw ni

czej, dotyczącej restauracyi lub zburzenia przybudów ki 
przy kościele św. Idziego, porobienie wszelkich starań, 
aby umożliwić restauracyę tego budynku i przyjście 
jeszcze raz z tą  spraw ą przed R ad ę”.

R. m. dr. S t a n i s z e w s k i  zaznacza, źe w obecnej 
chwili nie zachodzi jeszcze konieczność burzenia b u 
dynku, gdyż 0 0 .  D om inikanie nie upomnieli się do tych
czas o dopełnienie tego warunku kontraktow ego, je s t 
więc jeszcze czas na wdrożenie ponownych rokowań z od
nośnymi czynnikami o skreślenie tego warunku.

Mówca w no si: „Poleca się M agistratowi, aby po
nownie udał się do strony kontrak tu jącej, czy nie byłaby 
skłonną do odstąpienia od postanow ienia zburzenia tego 
b udynku , przedstaw iając względy dobra publicznego, 
przem awiające za utrzym aniem  budynku, z tern, źe ten 
budynek będzie użyty na cele humanitarne o charakterze,
szanującym blizkość kościoła”.

Przem aw iają jeszcze r. m.: R o t t e r ,  dr.  B ą k ó w -  
s k i  i S p r a w o z d a w c a .

W niosek r. m. d ra  J . N ow aka upadł.
W niosek r. m. d ra  Staniszewskiego upadł.
W niosek r. m. d ra  Bąkowskiego upadł.
W niosek Sekcyi ekonomicznej przyjęto. (L. 22608/05).
P opraw ka r. m. Bartoszewicza upadła. —
Uchwalono przejść do posiedzenia tajnego.
P r z e w o d n i c z ą c y  o godzinie 8. m inut 5 wie

czorem zam yka posiedzenie jaw ne i zarządza posiedzenie 
tajne. —

Posiedzenie nadzwyczajne (11. w kad. X I I I .)  z dnia 
13. listopada 1905 r.

Przew odniczący: dr. Ju liusz Leo, prezydent miasta.
I . W iceprezydent m iasta: M ichał Chyliński.
I I .  W iceprezydent m ia s ta : Jó zef Sare.
Sekretarz R ady  m ie jsk ie j: dr. Jan  N owicki. 
R adców  m iejskich obecnych 65.



113

R adcy m ie jscy: dr. G órski, dr. Jaw orski, Schmel- 
kes, W yspiański (4) nieobecnośó swą na tem posiedzeniu 
usprawiedliwili.

P oczątek  posiedzenia o godzinie 6. wieczorem.
P ro to k ó ł z ostatniego posiedzenia przyjęto. —
P r e z y d e n t  zabiera głos, wszyscy członkowie 

B ady pow stają z miejsc.
P r e z y d e n t  przemawia, ja k  następuje:

Św ietna R ado! Szanowni Panow ie!
W  tej części ziem polskich, w której najdawniej 

tępiono myśl, słowo i tradycyę narodową, św ita obecnie
b lada jutrzenka wolności i swobód konstytucyjnych.
Cześó i uznanie tym , którzy  do uzyskania tej zapowiedzi 
lepszej doli Ojczyzny się p rzyczynili!

Z nadzieją, źe te  zapowiedzi i przyrzeczenia ziszczą 
się, łączymy inną, łączymy nadzieję, źe nie ty lko  je 
dnostka, ale i naród czuó się tam  zacznie sobą.

Rodakom  naszym za kordonem  ślemy z głębi serca 
b ratersk ie  życzenia, by w ciężkich próbach i przejściach, 
k tó re  ich czekają, a k tó re  juź  w ostatniej chwili zapo
wiedziane zostały, zachowali moc i spokój m ę s k i; aby 
w zgodnem, patryotycznem  współdziałaniu wszystkich

warstw społecznych przetiw ali chwile odm ętu i pow stali 
z niego jednością silni, odrodzeni, przejęci jedynie uczu
ciem, godnem zawsze i wszędzie Polaka, t. j. wiarą 
w przyszłośó i posłannictwo narodu.

W  tej nadziei utw ierdza nas i zarazem dum ą na
pawa przeświadczenie, źe rodacy nasi za kordonem  nie 
ulegli zaraźliwym hasłom  nienawiści rasowej lub  re lig ij
nej, źe nie skalali rąk  swych czynami, k tó re  dzikością 
i barbarzyństw em  instynktów  budzió muszą odrazę w sercu 
każdego Polaka i każdego chrześcijanina.

K raków , to żywe serce Polsk i, ta  sławna ongi sie
dziba najw iększych królów  naszych, to  jasnym  płom ie
niem bijące ognisko nauki i sztuki narodowej — śle 
braciom za kordonem w yrazy otuchy, życzenia w ytrw a
łości i nadziei!

Sądzę, źe odpowiem życzeniom Szanownej Rady, 
jeżeli w tej ta k  ważnej chwili zam knę posiedzenie11.

Przem ów ienie P rezyden ta  R ada m iejska przyjęła 
hucznym i oklaskam i.

K oniec posiedzenia o godzinie (i. m inut 15 wie
czo rem .,—

r

Nakładem Gminy miasta Krakowa, — Czcionkami drukarni Związkowej w Krakowie, pod zarządem A . Szyjewąkiego.




